
Przygotowujemy się 
do dożynek

Wieś nasza przygotowuje się 
obecnie do tradycyjnego 
święta urodzaju — dożynek. 
W związku z tym powołany 
został ostatnio Wojewódzki 
Komitet Dożynkowy. W skład 
komitetu, którego przewodni­
czącym wybrany został prezes 
Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 
Stanisław Jankowski — we­
szli przedstawiciele partii, rad 
narodowych, organizacji spo­
łecznych. działacze młodzieżo­
wi, przodujący chłopi indywi­
dualni, spółdzielcy, pracowni­
cy PGR, PGM oraz działacze 
ZSCh.

Prócz powiatów: Wałcz. 
Szczecinek, Sławno 1 Koło­
brzeg, w których przewidzia­
ne są dożynki powiatowe, po­
łączone z otwarciem wystaw 
rolniczych — chłopi naszego 
województwa przystąpią rów­
nież do organizowania wiej­
skich i gromadzkich dożynek. 
Ponieważ program obchodów 
dożynkowych we wsiach i gro­
madach uzależniony będzie 
wyłącznie od samych chłopów, 
Gady narodowe i koła ZSCh 
powinny udzielić im wszech­
stronnej pomocy organizacyj­
nej.

Wzorem lat ubiegłych odbę- 
. dą się również. Dożynki Cen­
tralne. Tym razem w War­
szawie. Weźmie w nich u- 
dział około HO ty«. delega­
tów z całego kraju. Nasze 
województwo reprezentować 
będzie na Dożynkach Cen­
tralnych w Warszawie w dniu 
9 września br. 1500 delega­
tów’. Wśród nich znajdzie się 
łn. in. 420 chłopów indywi­
dualnych, 330 spółdzielców. 
220 pracowników PGR, 130 
działaczy z LZS, 230 człon­
ków zespołów artystycznych 
oraz 70 pracowników POM 
i GOM.

Dar narodu radzieckiego 
dla Jugosławii

■ Plenum dokonało szereg uzmian personalnych, 
powołało kierownictwo Komendy Głównej i Rady ■ 
Głównej Organizacji Harcerskiej

Z obrad III Plenum ZG Z M P
WARSZAWA. » bm. zakohCKT* 

łv «lę w Warszaw!* scttclodnio- 
w» obrady III Plenum Zarządu 
Uldwnegn ZMP. na którym umó­
wione zostały zasadnicze proble­
my młodego pokolenia i ruchu 
młodzieżowego oraz zadani* or­
ganizacji harcerskiej.

Najistotniejsze wnioski z ob­
szernej I zoracej dyskusji. w 
której zabierało głos kilkudzie­
sięciu mówców, znalazły wyraz, 
w podjętych przez plenum uchwa 
lach:

— o sytuacji wśród mło 
dzieży 1 aktualnych zada­
niach związku,

o zwołaniu III nadzwy 
czajnego Zjazdu ZMP w lu 
tym 1957 r.,

— o powołaniu komisji 
do spraw pracy organizacji 
ZMPowskie.j w' wojsku,

•— o opracowaniu kon 
kretnego planu działania 
Zarządu Głównego ZMP w 
okresie do III Zjazdu ZMP.

— o głównych kierun 
kach dalszego rozwoju or­
ganizacji harcerskiej.
Plenum dokonało szeregu 

zmian personalnych w najwyż 
szych władzach związku. W 
skład Prezydium ZG ZMP po­
wołani zostali nowi członko­
wie: Gerard Skok przewodni­
czący ZW ZMP w Olsztynie. 
Ludomir Stasiak, działacz lu­
dowy i Wiktor Woroszylski —' 
poeta. ' Plenum wybrało na se 
krefarza ZG ZMP Mariana 
Renke. przewodniczącego ZW 
ZMP w Bydgoszczy. Dotych- 
ernsowy zastępca członka ZG 
ZMP Eligiusz Lasota — redak 
tor naczelny ..Po prostu" zo­
stał wybrany na członka Zarżą 
du Głównego. Plenum odwo­
łało ze swego składu Zarządu 
Głównego ZMP — Sofię Su­
ska.

Plenum powołało kierowni­
ctwo Komendy Głównej 1 Ra 
dv Głównej Organizacji Tiar- : 
cerskiei Polski Ludowej. Ko- 
biondantem głównym została i

50-lecie działalności spółdzielni »Rolnik« 
Delegacje spółdzielców z zagranicy zapowiedziały 
przyjazd do Złotowa

Gminna spółdzielnia w Złotowie 
przodująca w kraju

Ostatnio odbyło się posie­
dzenie komisji współzawod­
nictwa przy Zarządzie Głów­
nym Centrali Rolniczej Spół­
dzielni ,,Samopomoc Chłop­
ska". Na posiedzeniu tym do 
konano podsumowania wyni­
ków uzyskanych w I półroczu 
br. we współzawodnictwie o

U naszych 

przyjaciół
ZSRR

Nu budowle elektrowni 
nowosybirskiej na rzece Ob.

Na zdjęciu: montaż dzwl 
gu wieżowego na pomoś­
cie tamy zelazobetonowej.

Zakończania 
kon^arancji 
londifńiklaj

LONDYN. W czwartek o godzi- 
nie 17 czasu śroclknwo*europej> 

I skiego konferencja londyńska w 
sprawie Kanału Sueskiego zakon* 

I ożyła swe H-dniowe obrady.
Na wniosek francuskiego mini 

| stra spraw zagranicznych Piueau. 
! delegaci 22 krajów uczeMnic/ą- 
I t ych w konferencji uchwalili jed 
nomyllnle następującą rezolucję: 

। „PrzedstawicltHe "l państw u- 
I czesthiczących w konferencji po­
jęta ja swemu przewodniczącemu 
j przekazać rządowi egipskiemu 
i pehiy protokół obra<y konferen 
I rji-.

MOSKWA. Jak donosi 
ugenćja TASS z Belgradu. 

I dnia 22 bm. do przystani nel- 
(gradzjśiej zawinął holownik 
radziecki „Pbłtawa" ciągnący 
j barki załadowane traktorami. 
■ kombajnami i innymi maśży 
(nami rolniczymi. ŁadJhek 
-•tanowi wyposażenie ośrodka 

i maszynowo - traktorowego t 
1 ;est darem narodu • radztec- 
। kiego dla narodów Jugosia- 
' wił, zaofiarowanym przez 

rza.d ZSRR w- czasie wizyty 
prezy denta ILRJ J. Broz-Tl- 

l to w Kraju Rad
Na dar składa się: 65 trak­

torów’. 35 kombajnów zbożo­
wych, 32 kombajny do sprzę­
tu kukurydzy. 12 żniwiarek, 

I 16 samochodów ciężarowych. 
118 maszyn pomocniczych do 
Kombajnów’, urządzenia dla 
warsztatów' remontowych, 

tczęści zamienne, wyposażenie 
świetlicy itd.

Ośrodek zorganizowany zo- 
! stanie w miejscowości Ruma 
11 Vojevodlnai, leżącej w okrę- 
gu, który zasłynął z walk wy 

[ zwoleńczych przeciwko oku- 
l pańtom hitlerowskim.

Na przystali przybyli; prze- 
; wodnicz^cy , Rady Wykonaw- 
(czej Serbii — I. Vesellhov, 
[ jego zastępca V. Lekbvięz i 
inni. W śród przybyłych obec- 

lny . był również ambasador 
'ZSRR w Jugosławii'N. P 
I biriubin.

Po obejrzeniu darów odbvł 
I się wfet. Ambąsśdor Ń j\ 
I h iriubin‘ przekazując dar 
(Związku Radzieckiego powie- 
| dział m. ih^\ . „■

Dar narodu radzieckiego 
dla narodów Jugosławii jest 
symbolem braterskiej, wleczy 

(staj przyjaźń! między naśzy- 
i ml narodami.

W odpowiedzi na te słowa 
przewodniczący Rady Wy ko- 
nawczej Serbii l. Vesellnov 
uświadczył:

W claęu ostatnich lat rząd 1 
naród radziecki wiele zdziałali, 
b» dowieść Jak droga Jest im 
przyjaźń z narodami Jugosławii, 
baczyła nas wspólna walka w 
okresie wojny i wysiłki podej- 

po (ej zakończeniu. < ie- 
szymy sie bardzo r tego daru 
jest on w.Mazem wnlołci narpUs 
l rządu radzieckiego do narodow

Społeczeństwo Koszalina 
protestuje 

przeciwko delegalizacji KPD
„Żądamy pokojowego zjed­

noczenia Niemiec i zaprze­
stania ingerencji obcego ka­
pitału w sprawy niemieckie''.

Do dnia dzisiejszego masów. 
ki protestacyjne odbyły się 
Wź w 15 instytucjach j zakła­
dach nracy Koszalina. '

T.Z.

Projekt ustawy
o uprawnieniach rad zakładowych

Jugosławii. Przytmnjemy ten dar 
Jako symbol pogłębiającej sio 
przyjałn! miedzy naszymi kraja­
mi.

Uchwałę VIII 
plenum CRZZ

oraz.
uchwałę III ple­
num ZG ZMP 

zamieszczamy 
na stronie 4-ej

OTRZYMUJEMY co­
raz liczniejare mel­
dunki o wykonaniu 

przez zespoły PGR rocz­
nych planów dostaw 
zboża. Tak np. 21 bm. 
plan roczny wykonał te 
spół PGR Przybyradz. 
Wśród gospodarstw wy­
różniły sie: Dołgie. Stop 
no i Jeziernik.

70 fon zboża 
ponad plan

Dwa dni temu zosta­
liśmy powiadomieni, iż 
zespół PGR Lubno wy­
konał jako pierwszy 
w Zjednoczeniu PGR 
Walc roczny plan obo­
wiązkowych dostaw zbo­
ża. Dzięki uzyskaniu 
wytarreh plonów z ha, 
Lubno odstawiło *0 ton 
zboża ponad plan. Du­
ża pomne przy żniwach 
udzieliła gospodar­
stwom zeopolu Lubno —- 
młodzież.

Wykosili
152 ha zboża

Traktorzyści: Marian 
Marcinkowski i Józef 
Terefenko z gospodar­
stwa Julianów (zespół 
PGR Kalisz Pomorski) 
dokor Ii dotychczas 
sprzętu zbóż snopow ią- 
zalką ze. 152 ha.

♦ » «
10(1 proc, planu

Rolnicy z Połczyna- 
Zdroju pwtystepują rów­
nież do dostaw zboża. 
Tak np. przed terminem 
i ponad plan dostar­
czyli zboże do punktu 
skupu Andrzej Kanas, 
Mikołaj Sowień I Maciej 
Sikorski. Poza tym w 
100 proc, wywiązał się 
Jan Wierzbicki.

Jan Brandebura 
korespondent

Szczegółowe przepisy projek 
tu ustalają uprawnienia rad za 
kładowych i delegatów związ­
kowych. Znaczne uprawnienia 
otrzymują rady zakładowe i de 
legaci w zakresie reprezentowa 
nfa interesów załóg wobec kie 
rownictwa zakładów oraz w za­
kresie współdziałania z kierów 
iiictwem w zarządzaniu zakłada 
mi pracy Poszczególne artyku­
ły projektu stwierdzają np. że 
zgody rądy zakładowej wym» 
gają decyzje kierownictwa za­
kładu pracy w sprawach doty- 
czącycli zmian nórm praey I 
płac nrs? sfrwtiiry zatrudnie­
nia

PrłSTrtinm Rządu pnd 
Jęto uchwałę n praeka- 
mnln Stołecznej Radzie 
Narodowe! komplekm 
budynków pałacowych 
wzniesionych przez Co- 
razziego.

Na zdjęciu: klazycys- 
tyczne pałace zabytko­
we — przytzła siedziba 
Prezydium stołecznej 
Rady Narodowej.

Ponad pól miliona zł 
wpłynęło już 
na budowę Pomnika 
Bohaterów Warszawy

Po ogłoszeniu apelu Społeczne- 
■ go Komitatu Budowy Pnmntka 
। Bohaterów Warszawy rosną wpła 
i ty na ten cel. Już obecnie prze­
kraczają one pół miliona rł.

W dyskusji na temat miejsca, 
n» którym ma sUnać pomnik, 
ze szczególnie oryginalnym pra- 

, lekiem wystąpił ostatnio czvrel- 
‘ nlk „Życia Warszawy** — Witold 
: Popławski. Proponuje on, aby 
। pomnik stanął pośrodku Wisły, na 
kamiennym cokole, wyrastającym 
wpręst z nurtu rzeki. Uważa on 
bowiem, że najodpowiedniejszym 
tłem dla pomnika będzie pano­
rama lewo- i prawobi zeżnej War 
wawy oraz wstęga Wisły.

Wręczenie sztandarów prze­
chodnich wyróżnionym 
GS-om, PZGS-om i WZGS-om 
odbędzie się 26 sierpnia br.

tytuł przodującej w kraju 
gminnej • spółdzielni, przedu- 
Jącego PZGS i WZGS.

Wśród gminnych spółdziel­
ni uznano za przodującą obec 
nie w kraju załogę GS-:i w 
Złotowie. Za osiągnięte wy­
niki spółdzielnia ta otrzyma 
sztandar przechodni, dyplom 
nadania oraz nagroaę' pienięż­
ną w wysokości 8 tys. zl. Wy­
różnienie to ina dla GS w 
Złotowie szczególne znacze­
nie. W najbliższą bowiem nie 
dzielę 26 sierpnia br. obcho­
dzić ona będzie Jubileusz 50 
lecia swego istnienia.

Gminna spółdzielnia w Zło­
towie w pełni zasłużyła na 
to zaszczytne wyróżnienie. W 
1 półroczu br..plan obrotu w 
detalu wykonano tam w 113 
proc., skupu — w 169,4 
proc., kontraktacji upraw roś 
lanych — w 124,3 proc., 
Kontraktacji zwierzęcej — w 
179 procentach. Warto pod 
zreślić, że spółdzielnia ta od 
Kilku już lat Dracuje bez 
mank.

W raklad.ch pracy w calrm kraju ndbvwa|ą yfę zebrania 
protestacyjne przeciwko rt*l«caUucj« Kounmi.tyczneJ Partit 
Niemiec.

Na zdjęciu: matówka w zakładach im. tt Lipca w Warsza
**«• „ < AF — fot. Kubiakr v

Jamna Balcerzak, którą w 
związku z tym odwołano ze 
stanowiska sekretarza ZG 
ZMP.

Do powołania pełnego składu 
tomendy Głównej j Rady Głó­
wnej Organizacji Harcerskiej, 
Plenum upoważniło prezydium 
ZG ZMP.

Akt delegalizacji KPD wy­
dany przez Federalny Trybu­
nał Konstytucyjny w Karls­
ruhe wywołał protest całej 
postępowej opinii świata.

Oburzenie swe wyrażają 
również mieszkańcy naszego 
miasta zebrani na masówkac . 
W rezolucji podpisanej przez 
pracowników Prez. Woj. RN 
czytamy m. in.: „Historia u- 
czy nas, że faszyzm hitlerow­
ski szyMbiąc awanturę wojen­
ną kroczy] tą samą drogą, 
którą kontynuują bońscy od­
wetowcy. Diatego też stanow­
czo potępiamy niecne poczy­
nania rządu bańskiego, które 
zagrażają dalszemu złagodze­
niu napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej i dalszej poko­
jowej współpracy między na­
rodami".

„W imieniu wszystkich łącz­
nościowców woj. koszalińskie­
go przesyłamy gorące uczucia 
sympatii walczącym towarzy­
szom niemieckim i wierzymy, 
że nie ustaną oni w walce o 
jedność narodu niemieckiego, 
o pokój i socjalizm" — plszą 
w rerólticH protcst-cyjnej ak­
tywiści Wojewódzkiego Żarz (- 
du Łączności.

..Żądamy wolności słowa i 
czynu dla KPD“.

WARSZAWA. 22 bm. plenum 
CRZZ uchwaliło projekt usta- 
v y o uprawnieniach raj zakła 
dosycił, który przedłożony bę­
dzie Sijniowi PRL w skrócie

W myśl tego projektu rady 
zakładowe otrzymać mają licz 
ne nowe i bardzo szerokie u- 
prawnienia w sprawach dotyczą 
cych procesu produkcji i bezpo­
średnich interesów załogi.

We .wstępie do projektu usta 
wy czytamy, że ustawa tna na 
celu zwiększenie odpowiedzial­
ności klasy robotniczej za dal­
szy rozwój gospodarki narodo 
w ej oraz pogłębienie demokraty 
zacjl. stosunków w ■ zakładićą 
oracy

Nowa siedziba
Prezydium
Stołecznej RN



Nowe reakcyjne 
posunięcie władz 
południowo- 
wietnamskich

HANOI. W dniu 22 bm. rząd 
Wietnamu południowego opubli 
kowal tzw. dekret „o walce ze 
szpiegostwem i zdradą stanu”. 
Dekret przewiduje karę śmierci 
lub karę dożywotniego więzie­
nia dla osób oskarżonych o „o- 
kazanie pomocy wrogiemu pań 
stwu” bądź też jakiejkolwiek 
„organizacji komunistycznej”. 
Dekret zapowiada, że osoby do 
konując „nielegalnych transak­
cji handlowych z komunistami” 
będą skazywane na ciężkie robo 
iy.

Eisenhower i Nixon 
republikańskimi 
kandydatami 
na prezydenta 
i wiceprez. USA 

NOWY JORK. Wczorajszej no­
ty obradujący w San Francisco 
zjazd nominacyjny partii republi­
kańskiej dokonał wyboru kandy­
datów tej partii na prezydenta 1 
■wiceprezydenta USA.

Zgodnie z przewidywaniami — 
republikańskim kandydatem na 
prezydenta wybrany został obec­
ny prezydent USA Dwlght Eisen­
hower. Około godziny trzeciej 
nad ranem wśród entuzjastycz­
nych wiwatów 1 okrzyków, prze­
wodniczący zjazdu J. Martin o- 
znajmll, 1* Eisenhower został wy­
brany jednomyślnie glosami 
Wszystkich 1323 delegatów.

Jedynym nazwiskiem, Jakie 
Wpisano na listę kandydujących 
na wiceprezydenta, było nazwisko 
Ntxona, obecnego wiceprezydenta 
USA. Za Nlxoncm wypowiedzieli 
się także wszyscy delegaci.

Nowy transport 
wojsk brytyjskich 
na Cypr

LONDYN. Jak donosi agencja 
Reutera, na Cypr udał się ostat­
nio transportowiec „New Austra. 
ita” z 1500 żołnierzami brytyj­
skimi na pokładzie. Jest to już 
trzeci transport wojsk brytyjskich 
przybywających na Cypr w ciągu 
tygodnia.

Walki w Algerze
PARYŻ. Korespondent 

agencji France Presse donosi 
z Algeru o dalszych walkach 
między powstańcami alger- 
sklmi ,a wojskami francuski­
mi. Do szeregu potyczek do­
szło w departamencie Constan 
tlne. Po obu stronach są za­
bici 1 ranni. Korespondent po 
baje, że wojska francuskie 
zdobyły także sprzęt wojsko­
wy powstańców.

W departamencie Bonę w 
trakcie walk zabitych zostało 
17 powstańców a dwóch wzlę 
to do niewoli. Agencja nie 
podaje strat wojsk francus­
kich. Poza tym w departa­
mencie tym władze francus­
kie aresztowały 17 Algerczy- 
ków.

Przyjęcie w dniu 
święta narodowego 
Rumunii

WARSZAWA. 23 bm. z 0- 
kazjl święta narodowego Ru­
munii — w 12 rocznicę wyzwo 
lenia przez Armię Radziecką 
— ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej w Polsce 
Marian Florea lonescu wydał 
przyjęcie w salach ambasady 
w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli człon 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR: prezes Rady Mi­
nistrów — J. Cyrankiewicz i 
min. spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki, zastępcy 
członków Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezesi Rady 
Ministrów — Stefan Jędry- 
chowski 1 Eugeniusz Stawiń­
ski, sekretarz Rady Państwa 
— St. Skrzeszewski, członko­
wie Rady Państwa i rządu, ge- 
neralicja, przedstawiciele śwla 
ta kultury i nauki oraz pra­
sy.

Polskie drzewa 
na obu półkulach

BYDGOSZCZ. Czy wiecie, 
że w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, w Anglii, 
Finlandii, Francji, na Wę­
grzech i w In. krajach — za­
czynają rosnąć... polskie la­
sy? Tak jest w istocie. Od 
kilku już bowiem lat ekspor­
tujemy do tych państw nasio­
na naszych sosen, świerków, 
modrzewi, buków 1 innych 
arzew.

Mazurkiewicz nie jest wariatem

3,5-krotny wzrost produkcji maszyn rolniczych 
Ponad pół miliarda złotych na inwestycje
Wywiad z wiceministrem 
przemysłu maszynowego

— Dlaczego w dalszym cią­
gu jest wicie słusznych narze­
kań na jakość maszyn rolni­
czych?

— Sprawa Jakości maszyn rol­
niczych wiążo się z szeregiem 
zagadnień, jak dostawa odpowie­
dniej jakości odlewów, materia­
łów hutniczych. Nie można tego 
rozwiązać w ciągu miesiąca czy 
dwóch. W ciągu pięciolecia ja­
kość maszyn rolniczych będzie 
ulegała systematycznej poprawie 
dzięki wprowadzeniu do produk­
cji maszyn nowoczesnych, prost­
szych w konstrukcji 1 obsłudze, 
a także dzięki rekonstrukcji sta­
rych zakładów, uruchomieniu do­
brze wyposażonych nowych obtek 
tów 1 ścisłemu przestrzeganiu 
technologii produkcji.

— Jakie są perspektywy u- 
nowocześnienia starych fabryk 
maszyn rolniczych?

— W ciągu najbliższych trzech 
lat na rozbudowę będziemy mieli 
po sto kilkadziesiąt min zł rocz­
nie, łącznie ponad pół miliarda 
Zł. Za te pieniądze zakończymy 
całkowicie budowę fabryki ma­
szyn żniwnych w Płocku i po­
ważnie rozbudujemy fabrykę ma­
szyn rolniczych w Strzelcach 
polskich, gdzie mamy bardzo am­
bitną załogę. Rekonstrukcji będą 
poddane zakłady w Kutnie 1 w 
Grudziądzu. Myśllmy także o ba­
zie zaopatrzeniowej dla przemy­
słu maszyn rolniczych. Będzie wy 
budowana odlewnia żeliwa clą- 
gllwego w nrawsklm Młynie. Bę­
dą budowane odlewnie w innycn 
fabrykach.

— Jakie rezultaty produk­
cyjne da realizacja tych inwe­
stycji?

— produkcja maszyn rolniczych 
wzrośnie w 1960 r. 3.5-krotnle w 
porównaniu z br. Mówi to samo 
za siebie, ate poprę to Jeszcze 
przykładami: w tym roku wyko­
namy 1 tys. siewników zbożo­
wych ciągnikowych, a w 196(i r. 
wyprodukujemy Ich 1* tys. Kom 
bajnów w tym roku zrobimy SM. 
a w 1960 r. — 3,1 ty*. W tym 
roku produkujemy 6,6 tys. snopo- 
wlązatek. a w ostatnim roku pla­
nu S.letniego damy Ich rolnic­
twu u tys.

— Nasze maszyny rolnicze 
są przestarzałe. Jakie kroki 
podejmuj o ministerstwo, aby 
w te ważną gałą! protaM*

kiewicz został poręczony przez 
jakąś zacną rodzinę, no i stać 
go było na opłacenie (w latach 
1953—1954) 60 zl dziennie za 
utrzymanie.

Następnie w charakterze bieg 
łego składa wyjaśnienia Jan 
Kobiela, lekarz Zakładu Medy­
cyny Sądowej. W konkluzji 
stwierdza, że żetazocjanek, któ 
rego używał morderca ma sil­
ne właściwości trujące zwłasz­
cza w połączeniu z kwasami.

Z kolei na wniosek powoda 
cywilnego dr Kobiela zeznaje ja 
kb świadek. On dokonywał eks­
humacji zwłok Jadwigi de La- 
veaux i Z. Suchowej. Na miej­
sce ekshumacji sprowadzono 
Mazurkiewicza.

Dr Kobiela opowiada szczegó 
ły: zwłoki ułożono obok dołu, 
w którym były zagrzebane. Je­
szcze wówczas dało się zauwa 
żyć, że miały zakneblowane u- 
sta. Garaż był jasno oświetlo­
ny. Wprowadzono Mazurkiewi­
cza, zbliżył się powoli do otwo­
ru. Stanął nad nim i spuścił 
nisko głowę. Twar.z miał w tej 
chwili ziemisto szarą.

Oficer śledczy spytał: Znacie 
te ofiary?

Mazurkiewicz: nie, nie znam.
Oficer śledczy: a może dla lep 

szepo rozpoznania wjjjąć im 
kneble?

Mazurkiewicz: nie, nie trzeba.
Nawet w obliczu tego tragicz 

nego widoku swvch ofiar mor­
derca nie załamał się.

GłOS MAJA BIEGLI 
PSYCHIATRZY

Snoro czasu zaięfo odczyty­
wanie orzeczenia bieglvch: nrof. 
dr Kanola Snetta i dr Boguchwa 
la Winida. Zawarte zostało na 
15 str. maszynopisu. Oskarżone 
po poddano skrupulatnym bada 
niom: elektro-encefaloMcznemu, 
serologicznemu, internistyczne­
mu. rentgenologicznemu, psycho 
logicznemu ftp. itp. Oto niektó­
re tvlko ciekawsze (i zrozumia­
le franmentv orzeczenia:

Zdjęcia czaszki żadnych cho­
robowych obiawów nie wykazu 
ia. Pamięć mechaniczna dobra, 
logiczna. Przewaga myślenia 
konkretnego nad abstrakcyj­
nym. Wiadomości odpowiadalą- 
ce wykształceniu. Dość daleko 
posunięte wygodnictwo. Sumu 
jąc: nic szczególnego odbiegają 
cepo od przeciętności.

Orzeczenie biegłych wykluczy 
ło więc sugestie obrony jakoby 
Mazurkiewicz cierpiał na postę 
pujące porażenie i schizofre­
nię.

MAZURKIEWICZ NIE JEST 
WARIATEM...

Po kilkunastomlnutowej przer 
wie lako pierwszy zabiera glos 
obrońca, który stwierdza, że Ma 

jurkjęwlcz ze względu na prze

Końcowa faza konferencji londyńskiej

męczenie spowodowane badania 
mi nie czuje się na silach u- 
czestniczenia w rozprawie.

Tu trzeba od razu dodać, że 
dzisiaj Mazurkiewicz był już 
wyraźnie niespokojny, podener 
wowany. Nic dziwnego, prze­
cież po orzeczeniu biegłych mo­
gła zgasnąć tląca się iskierka 
nadziei (?).

Rozprawę jednak kontynuo­
wano. Głos zabrał obrońca -dr 
Ostrowski. Zwraca on uwagę 
na zbyt pospieszne jego zda­
niem tempo rozprawy i stwier­
dza, że orzeczenie biegłych jest 
dla niego nieprzekonywujące. 
Sugeruje oddanie akt sprawy i 
orzeczenia biegłych do badania 
w akademii medycznej w War­
szawie.

Prokurator sprzeciwia się te­
mu, wysuwając słusznie myśl, 
że przecież wątpliwości obrony 
można rozwiać zadając biegłym 
pytania. Sąd również odrzuca 
wniosek obrońcy. j* * *

Do końca dzisiejszego orzewo 
du odczytywano zeznania św., 
którzy nie raczyli się osobiście 
stawić na rozprawę. Wybierzmy 
tylko dwa charakterystyczne ze 
znania.

Maria Knobel — Mazurkie­
wicz wybrał się z nią na spa 
Cer do Lasku Wolskiego. W pe 
wnej chwil) zauważył on na 
palcu swojej towarzyszki warto 
ściowy pierścionek z brylantem. 
Poprosił o zdjęcie go i wziął 
pod pozorem obelrzenia. Tak 
długo manewrował nim aż pier 
ścionek znikł z oczu właściciel­
ki. Zdetonowana Maria Knobel 
będąc prawdopodobnie kobietą 
„dobrze wychowana” i uważa- 
iąc że ma do czynienia z „dżen 
telmenem” nie śmiała nawet u- 
pominąć się o swoją własność.

Trzeba było doniero interwen 
cii jej kuzvna, który w snns/1- 
bardzo stanowczy przekonał 
Mazurkiewicza, że pierścionek 
należałoby iednak zwró«ić. w 
rezultacie tego pouczenia pier­
ścionek znalazł się — podobno 
był w... mankiecie od nogawki 
spodni,

Zeznania Zbigniewa bialskie­
go — (z czasów szkolnych pa­
miętam, że o sklepie z art. Ko­
lonialnymi państwa Halskich 
mówiło się w Krakowie: „bar 
dzo solidna firma"). Dokonał 
on z Mazurkiewiczem transak­
cji walutowych (złote pięciodo- 
larówki itp.) kupił od niego 
pierścionek ’ z brylantem zanla- 
cil niewiele — 20 tys. zl. Skąd 
Mazurkiewicz miał walutę i pier 
ścionek to go chyba nie intereso 
walo. Dla niego ważny był 
pieniądz, — pieniądz, który 
przesłaniał wszystko, zarówno 
Mazurkiewiczowi jak 1 jego śro 
dowisku.

Należy się spodziewać, że ju 
tro sąd zakończy postępowanie 
dowodowe.

TADEUSZ KWAŚNIEWSKI

LONDYN. Przed nowym po 
siedzeniem konferencji londyń 
skiej w sprawie Suezu przed­
stawiciele mocarstw zachod­
nich spotęgowali wysiłki, aby 
narzucić Egiptowi „plan więk­
szości” w formie swego rodza- 
u ultimatum. W tym właśnie 
:elu przedstawiciel Zelandii, 
upatrzony podczas rozmów za 
kulisowych na ich rzecznika, 
zgłosił nagle w środę wieczo­
rem wniosek, by kraje, które 
wypowiedziały się za projektem 
amerykańskim, nawiązały kon­
takt z rządem egipskim, przed­
stawiły mu projekt amerykań­
ski i wezwały Egipt do zawar 
cia odpowiedniej konwencji na 
podstawie tego projektu. Dul- 
les — jak już donosiliśmy — 
niezwłocznie poparł wniosek 
N. Zelandii. Propozycja nowo­
zelandzka, zmierzająca do zig­
norowania stanowiska szeregu 
uczestników konferencji, - spot­
kała się ze stanowczą odprawą 
ZSRR, Indii i Cejlonu. Wów­
czas zwolennicy tej propozycji 
podjęli nowy manewr oświad­
czając. że zwolennikom projek 
tu Indii rezerwują prawo przed 
stawienia go oddzielnie Egipto 
wi. Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Szepiłow oraz dele 
gaci Indii i Cejlonu podkreśli­
li, że chodzi w danym wypad 
ku o próbę rozbicia konferencji 
niejako na dwie części, co po­
zostaje w sprzeczności z tym 
duchem, w jakim miała obra­
dować konferencja londyńska. 
Należy zaznaczyć, że nawet 
wielu przedstawicieli krajów, 
które noparly projekt amerykań 
ski, nie uznało za możliwe wy­
raźnego onowiedzenia się za 
propozycja Nnweł Zelandii.

Delegacie ZSRR i Indii do­
magały sie takiego Jej rozwią­
zania. by konferencja zakończy 
la się na rozsądnej i demokra 
tycznej podstawie. Stanowisko 
to spotkało sie ze szczególnym 
uznaniem wśród arabskich i a-

Plenum kierownictwa 
wolnych niemieckich 
zw. zawodowych

BERLIN. Agenda ADN po 
daje. że w demokratycznvm 
Berlinie rozpoczęło się XXIII 
plenum kierownictwa wolnych 
niemieckich związków zawo­
dowych (FDGB). Porządek ob 
rad przewiduje referat o pra­
cy prezydium i sekretariatu 
kierownictwa FDGB oraz o- 
mówienie zadań związków za­
wodowych w walce o wykona 
nie drugiego planu pięciolet­
niego i polepszenie warunków 
bytu mas pracujących. Ple­
num omówi także przebieg 
realizacji umów zbiorowych 
w zakładach przemysłu cięż­
kiego.

Czy Dulles
uda się do Kairu?

LONDYN. Rzecznik delegacji 
amerykańskiej oświadczył, że 
nie wiadomo jeszcze, czy sekre 
tarz stanu USA Dulles uda się 
osobiście do Kairu, jak to ostat 
nio przewidywano. W każdym 
razie bezpośrednio po konferen 
cji Dulles ma zamiar wrócić 
do Stanów Zjednoczonych.

w Złotowie w czasie obcho­
dzonej tam uroczystości jubi­
leuszowej.

W Złotowie trwają ostatecz 
ne przygotowania do uroczys­
tości, które odbędą się w naj­
bliższą niedzielę 26 bm. z 
okazji 50-lecla Spółdzielni 
Rolniczo - Handlowej „Rol­
nik".

Na uroczystości Jubileuszo­
we zapowiedz.lalo swój przy­
jazd 500 osób z całego kra­
ju, delegaci wszystkich woje­
wództw, gminnych spółdziel­
ni, PZGS-ów woj. koszaliń­
skiego. Do Zlotowa zapowie­
działo swój przyjazd również 
22 dziennikarzy prasy cen­
tralnej, m. in. „Trybuny Lu­
du", „Chłopskiej Drogi”, 
„Świata”, „Głosu Pracy” 1 
„Sztandaru Młodych". Na u- 
roczystoścl Jubileuszowe zwlą 
zane z 501eclem „Rolnika” 
zapowiedziały także przyjazd 
delegacje spółdzielców Włoch, 
Francji, Anglii, Finlandii, 
Szwecji 1 Danii, lak również 
przedstawiciele Międzynaro­
dowego Związku Spółdziel­
czego. Uroczystości związane 
z 50-leciem „Rolnika" po­
przedzi otwarcie wystawy su­
mującej Jego osiągnięcia. 
Warto podkreślić, że na wy­
stawie tej zaprezentowane bę­
dą również eksponaty twór­
czości ludowej oraz dokumen­
ty świadczące o odwiecznej 
polskości Ziemi Złotowskiej.

Na uwagę zasługuje właś­
ciwe nadanie ram organiza­
cyjnych całej uroczystości. 
Gospodarze zapewnili już od­
powiednią Ilość noclegów, wy 
żywienie itp.

Tak więc najbliższa nie­
dziela przebiegnie w Złoto­
wie pod znakiem wielkich u- 
roczystoścl spółdzielczych, na 
które Już przybywają delega­
cje z całego kraju.

B. AMBR.

Fotografie
z głębokości 7500 m

Uczeni amerykańscy sporządzili 
ostatnio zdjęcia otchłani morskich 
na nieosiągalnej dotąd głębokoś­
ci 7 500 m. Zdjęcia te — jeszcze 
r.le wywołane — wykonane zosta­
ły za pomocą specjalnych kamer, 
które spuszczono do wody z po­
kładu amerykańskiego statku ba­
dawczego „Calypso". Kamery, 
skonstruowane tak. aby mogły 
wytrzymać olbrzymie ciśnienie 
panujące na wielkich głębokoś­
ciach, opuszczono na nylono­
wych linkach do wód Oceanu 
Atlantyckiego, w rejonie leżącym 
mniej więcej w równej odległoś­
ci od wybrzeży Afryki 1 Ame­
ryki Południowej.

Szpilką

Obiecanki, cacanki...
Kandydat demo­

kratów na stanowią 
ko prezydenta USA 
Stevenson wygłosi! 
na Zjeździe tej par­
tii przemówienie, 
w którym sformuło­
wał swój program.

M. In. powiedział 
on, ta „USA powln

ny dążyć do tego, 
by uchodzić w o- 
czach świata za 
kraj pokojowy",

A więc czy zmia­
na kierunku polity­
ki USA?

Likwidacja wyści­
gu zbrojeń?

Skądże I

Pan Stęvenson nie 
twierdzi przecież, 
że USA powinny 
prowadzić pokojową 
politykę.

Wystarczy tylko 
udawać, ta to tlą 
robł.

*.

Reiorma parlamentarna w Fin­
landii była wynikiem wydarzeń 
1905 r. i fakt ten miał bez­
pośredni związek z walką re­
wolucyjną, w której uczestni­
czył Woroszyłow

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Helsinek, że prze­
bywający z oficjalną wizytą 
w Finlandii przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwiedził 22 bm. m. in. 
gmach parlamentu fińskiego 
l Muzeum Narodowe. Pod­
czas zwiedzania Helsinek Wo- 
roszyłowowl towarzyszył pre­
zydent Finlandii Kekkonen, 
premier Fegerholm, min. 
spraw zagranicznych R. Tern- 
gren i Inni.

Witając serdecznie radziec­
kiego gościa oraz podkreśla­
jąc doniosłe znaczenie Jego 
wizyty, przewodniczący par­
lamentu Sukselainen oświad­
czył, że w bieżącym ro­
ku mija 50 rocznica utworze­
nia parlamentu fińskiego, któ 
ry wybrany został na podsta­
wie powszechnego 1 równego

prawa wyborczego 1 Jest dla 
narodu fińskiego symbolem 
demokratycznego ustroju. 
Przypomniał on, że Woroszy­
łow bawił już pół wieku te­
mu w Finlandii. Sukselainen 
podkreślił następnie, że refor­
ma parlamentarna w Finlan­
dii była wynikiem wydarzeń 
1905 roku 1 że fakt ten miał 
bezpośredni związek z walką 
rewolucyjną, w której uczest­
niczył Woroszyłow.

Dzisiejsza korespondencja o 
przebiegu 11 dnia procesu Ma- 
zutkiewicza będzie nieco obszer 
niejsza. Przebieg posiedzenia ob 
filował w szereg charakterysty 
cznych momentów, których dla 
pełnego zobrazowania atmosfe­
ry nie chciałbym pominąć.

Jako pierwsza zeznawała św. 
Karolina Raczyńska. Dzierżawi­
ła ona w Zakopanem kolejno 
pensjonaty „Pani Zosia" i „Nel- 
la". Bywał tam często Mazur­
kiewicz, czasem sam, czasem „w 
towarzystwie” młodych panie­
nek. Sw. określa go mianem 
„kobieciarza". Z zeznań św. wy 
nika, że w tym prywatnym pen 
sjonacie zwykły śmiertelnik chy 
ba nie mógł przebywać. Mazur

Piraci zatoki 
tokijskiej

PEKIN. Wąskie, kręte cieśni­
ny 1 kanały między wysepkami 
Zatoki Tokijskiej były wczoraj 
terenem pościgu policji japońskiej 
za piratami. Współcześni korsa­
rze, którzy w końcu zdołali 
umknąć przedstawicielom prawa, 
napadają od dłuższego czasu na 
galary ze złomem metalowym, 
płynące do Jokohamy, rabując 
ładunki w celu — Jak twierdz! 
policja — stworzenia czarnego 
rynku na złom. We wtorek pi­
raci „oporządzili" w ten sposób 
17 galar oraz jeden 80-tor>owy 
B ta teczek.

zdecydowanie wkroczył postęp 
techniczny?

— Przez tworzenie przyzakła­
dowych biur konstrukcyjnych 
prawie przy każdym zakładzie 
chcemy osiągnąć szybsze wprowa­
dzanie do produkcji nowych mo­
deli maszyn, szybszą rekonstruk­
cję maszyn Już produkowanych. 
Nasi Inżynierowie w tym roku 
podróżowali dużo, aby zapoznać 
się z osiągnięciami zagranicznymi. 
Trzeba przyznać, że z tych po­
dróży nie przyjeżdżają z pustymi 
rękami. Widać to na przykładzie 
konstrukcji nowego kombajnu 
KZB-3, który Jest opracowany — 
można powiedzieć — supernowo- 
cześnle. Pierwsze trzy kombajny 
tego typu przechodzą próby Już 
w tegorocznych żniwach. Duże 
zalety wykazuje konstrukcja no­
wego typu slewntka, opracowana 
przez inżynierów z biura przy 
fabryce w Kutnie. Slewnlk ten 
może siać zboże, fasolę, buraki. 
W strzelcach Opolskich 1 Insty­
tucie Maszyn Rolniczych w Po­
znaniu pracuje się nad dwiema 
konstrukclaml nowoczesnych kom 
bainów ziemniaczanych. Trzeba 
Jednak pamiętać, żo w clągn ro­
ku nie zlikwidujemy wieloletniego 
zacofania w tej dziedzinie.

— Ostatnie zarządzenia w 
sprawie części zamiennych do 
maszyn rolniczych, dające tej 
produkcji pierwszeństwo na­
wet przed produkcją goto­
wych maszyn, zmieniły już 
wiele na lepsze. Czy można 
oczekiwać, że z częściami nie 
będzie więcej kłopotów?

— Rzeczywiście, części produ­
kujemy oi cenią o wielo więcej 
1 w zasadzie ilość Ich powinna 
wystarczyć na zaopatrzenie rol­
nictwa. Moim zdaniem dużą winę 
za brak części na wsi ponosi też' 
system ich rozdziału.

Chciałbym na zakończenie — 
mówi wiceminister Gablńskl — 
zaapelować do wszystkich użyt­
kowników naszych maszyn, aby 
dbali o nie t właściwie przepro­
wadzali remonty. Będąc w tere­
nie, spotykałem dość często ma­
szyny umazane biotem Jaszcze z 
ubiegłego roku, maszyny stojące 
na wolnym powietrzu, rdzewlęlą- 
ce. W tym leży m. In. tajemnica, 
dlaczego tak wiele części zamien­
nych Jest zużywanych 1 dlaczego 
maszyny mają tak krótki żywot. 
Po prostu p muzyne trzeba dbgt-.

• OSLO
W pół godziny po opuszczeniu 

portu w Bergen statek norweski 
„Foldenfjord" zderzył się w nocy 
na redzie tego portu ze statkiem 
amerykańskim płynącym pod fla­
gą Porto Rico „Veronica“.

• BRUKSELA
W kopalni „Sulft Charles" w 

miejscowości Montigny sur Sam- 
bre, położonej o kilka kilometrów 
od Marclnelle, wybuchł wczo­
raj rano pożar. W momencie po­
żaru znajdowało się w kopalni 
48 górników. Dzięki natychmia­
stowej energicznej akcji udało 
się w ciągu paru godzin pożar 
ugasić. Wszyscy górnicy zostali 
uratowani. W akcji ratowniczej 
brały również udział ekipy spro­
wadzone z Marclnelle.

• • •
Belgijski minister pracy TroctM 

oświadczył oficjalnie, po zaznajo­
mieniu się z rezultatami poszuki­
wań ekipy ratowniczej na głębo­
kości 1035. że wszyscy górnicy W 
liczbie 270 ponieśli śmierć. Jak 
wiadomo, w trakcie akcll ratow­
niczej w kopalni „Marclnell-Ar- 
mecoeur" udało się Jedynie ura­
tować 7 górników.

zjatyckich obserwatorów kon­
ferencji *

Dulles, Lloyd, Pineau 
uzgadniają taktykę

LONDYN. W oczekiwaniu na 
bliskie zamknięcie konferencji 
londyńskiej toczyły się wczo­
raj dalsze ożywione rozmowy. 
Główny delegat Indii Menon 
spotka! się z obserwatorem e- 
gipskim Ali Sabri, a także kon­
ferował z ambasadorami Indo 
nezji w W. Brytanii i ZSRR. 
Dulles, Lloyd i Pineau odbyli 
naradę w Foreign Office dla u- 
zgodnienia swej taktyki.

Przewodzi, 
parlamentu 
fińskiego 

Sukselainen

GS w Złotowie
przodująca w kraju



Artykuł dyskusyjny (łł)

Czy to jest handel?
W POPRZEDNIM arty­

kule postulowałem 
sprawę płac. Rozu­
miem doskonale, że 
jest to sprawa kłopo­

tliwa, ale wiem iż nie bez 
wyjścia.

Do 1947 roku w terminolo­
gii handlowej istniało określe 
nie: system prowizyjny. Wła­
śnie — system prowizyjny, je 
dna z dróg wyjściowych, któ­
re istnieją i o których na ra­
zie tylko... się mówi. Zresztą 
dość długo, bo dwa lata. A 
szkoda, bo nawet nie wszyscy 
mówią. W sferach handlowych 
głośno natomiast o ekspery­
mentach PSS w Wałczu, gdzie 
niektóre sklepy stosują wszech 
stronnie system prowizji, zy­
skując wysokie obroty, likwi­
dując widmo kolejek. Dlacze­
go jednak musimy ekspery­
mentować w stosunku do tego, 
co jest już powszechnie znane 
i dlaczego po cichu? Ostatecz 
nie od kogo zależy istnienie i 
wzrost dochodów każdej spół 
dzielni? Od MHW czy Centra 
li ZSS, czy też od członków, 
udziałowców? — Nie wiem 
kto zwleka z wydaniem po-

Pogotowle Ratunkowe tel. 09.
Strat pożarna — tel. centrali 

823, teł. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — telefon 

OT.
Szpital Miejski, nl. Fala ta 3/5, 

tel. 22 15. nl. Curie-Sklodowsklej 
— tel. 26-00.

PROGRAM I 
na dzień 24 bm. (piątek)

Program dnia: 5.45, 11.50, W4Ś- 
Wiadomości: 5.04, 5.00, 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 12.04, 15.00, 19.00, 21.00, 
23.00.

5.00—9.30 transmisja pr. II. 
8.35 Muz. 1 aktualności. 12.10 Aud. 
dla wsi. 12.20 „Noc na Łysej Gó­
rze" — poemat symf. 12.30 „O- 
brątkl z Jodłowej puszczy" — 
pióra Gwidona Gaja. 13.00 Radź, 
muz. ludowa. 13.23 „Od Lannera 
do Watdtejfla" — walce. 14.05 
„Sonata na klarnet 1 fortepian". 
14.20 Konc. krakowskiej orkiestry 
PR. 15.10 Muz. dla wszystkich. 
16.00 z tycia Zw. Radzieckiego. 
10.30 Konc. estradowy muz. ru- 
muiisklej. 17.05 Utw. na orkiestrę 
smyczkową. 17.30 Koresp. z kra­
jów demokracji ludowej. 17.40 
Aleksander Klonowski — pteśnt 
operowe. 18.00 „Tenzlng — crio- 
wiek Ererestu" — ode. IV wspom 
nień Jamc-a Ramsey'a Ullmana. 
18.30 Muz. taneczna. 19.05 „Radio­
stacja młodości". 19.30 Odtworze­
nie konc. symf. z festiwalu ku 
czci J. Sibellusa z Helsinek. 20.30 
Wiersze St. Czernika. 20.45 D. c. 
koncertu symf. 21.30 Z kraju 1 
ze świata. 22.00 Polska muz. roz­
rywkowa. 22.30 „Ze świata jazzu".

PROGRAM 11 
na fali 367 mtr, 
na dzień 24 bm. (plątekl

Program dnia: 5.45, 15.08.
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00. 
23.50.

5 10 Rozmalt. roln. 5.30 Muz. 
taneczna. 7.10 Mel. operetkowe. 
7.36 Mozaika muz. 8.06 Przegląd 
piasy. 8.13 Muz. rozrywkowa. 
8 38 Duety 1 tercety operowe. 
9.07 ..Diabeł z małego domku" — 
siu"’’, dla dzieci, oso Muz. roz- 
r —■ wa. 9.40 „Nasze letnie za- 
r " — aud. dla przedszkoli, 

ato leśnych ludzi" — od- 
<■ l powieści M. Rodzlewi- 

. 10.20 Konc. solistów. 11.00 
muz. ludowa. 13.10 Aud. 

d a w i. 15.10 Konc. chóru dziew 
■ c to i chłopięcego z Krako­
wa. 15.30 ..Pod znakiem Borsu- 
nla" — ode. VII opow. tś.05 Mel 
tane-zne. 16.35 Duety fortep. 16.50 
.Z frontu techniki" — pog. 17 00 

..Z melodią 1 piosenką przez 
śwla*.". 17.40 Na warszawskiej fa­
li 18.00 Radź. muz. symf. 18.30 
” s 1 aktualności. 18.55 „Maga- 

-7uz.". 19.40 Radiowa spóldz.
"na. 20.23 Kr. sportowa. 
Grube ryby" — komedia 
'cklego. 32.05 Utw. fortep.
•z. taneczna. 22.40 Konc. 
v. 23.07 Muz. taneczna.

trzebnej, tak koniecznej w tej 
sprawie decyzji. Sam fakt je­
dnak przekonywuje, że MHW 
— kierownictwo naszego han 
dlu wewnętrznego gotuje się 
jeszcze w swoim niczym nie 
wytłumaczonym oportunlźmie. 
Dyrekcja PSS w Koszalinie 
kilkakrotnie zwracała się w 
tej sprawie do tegoż minister 
stwa, proponując wprowadze­
nie systemu prowizyjnego. Od 
powiedziano odmownie.

A przecież nie trudno wyka 
zać jak nieżyciowe jest w tej 
sprawie stanowisko MHW. Mi 
nisterstwo to decyduje się np. 
na prowadzenie kiosków PSS 
w oparciu o prowizję. Prowa­
dzący taki kiosk, przy obrocie 
sięgającym sumy 60—80 tys. 
zł zarabia przeciętnie ponad 
2 tys. zł. Towar zaś otrzymuje 
do sprzedaży na podstawie 
gwarancji wekslowej. Co stoi 
na przeszkodzie, aby nie tyl­
ko w kiosku, ale również w 
sklenle. pracujący tam ekspe­
dient, przv takim samym o- 
brocle, mógł zarobić choćby 
polewę tej sumy jaką otrzy­
muje właściciel kiosku. Oczy­
wiście sprzedaż kioskowa po­
draża koszty. Nie znaczy to je 
dnak wcale, że ekspedient ów 
musi zarabiać aż dwa tysiące 
złotych. Nie znaczy to jednak 
także, żeby w obecnej sytua­
cji mógł zarabiać jedynie 700 
złotych... Wzrośnie jego zainte 
resowanie wykonywaną pracą, 
jeśli będzie wiedział, że wyso 
kość zarobków zależy od jego 
zaradności.

W blef, mitu zarządzenie nr 254 
MHW ustaliło nowe zasady wy­
nagradzania pracowników. Staw­
ka wyjściowa do uzyskania za 
robku prowizyjnego Jest teraz 
różna. Na naszym terenie w 
sklepach PSS sięga ona najczęś 
elej 1 ono zł. Przy jej ustalaniu 
bierze się pod uwagę kwalifika­
cje pracownika, branżę, w któ­
rej pracuje, kategorię sklepu u- 
zależnloną osiąganą wydajnością. 
Praktycznie wygląda to następu­
jąco. w sklepie odzieżowym PSS 
nr 2 w Koszalinie od 1 000 zł o- 
brotu ekspedient otrzymuje 4 zł 
zarobku, kierownik 3 zł. W skle­
pie spożywczym nr 3 ekspedient 
zarabia 12 zł, kierownik 9,73 zl.

Niewątpliwie te nowe for­
my wynagradzania pracowni­
ków są dla nich korzystne. 
Moim zdaniem jednak nie roz 
wiązują one ani problemu 
płac, ani zaopatrzenia, ani 
sprzedaży. Nie byłoby wcale 
ryzykiem powierzenie wszyst-' 
kim uczciwym pracownikom 
całego towaru przeznaczonego 
dla sklepów do sprzedaży sy­
stemem prowizyjnym. Taki sy 
stem przypomina wprawdzie 
sprzedaż komisową, jednakże 
trzeba pamiętać, że każdy kle 
równik sklepu i ekspedient bę 
óą starali się jak najszybciej 
dostarczyć posiadany towar do 
rąk klienta. Oczywiście musi 
istnieć gwarancja dostawy 
wszystkich masowo poszuki­
wanych towarów. Tylko w tej 
sytuacji można — moim zda­
niem — mówić o wzroście za­
interesowania materialnego 
sprzedawców, o likwidacji 
mank, które wówczas godziły 
by automatycznie w ich kie­
szeń. O odpowiednim zaopa­
trzeniu sklenów w te wszyst­
kie towary, które od razu znaj 
dują swego odbiorcę. O spra­
wniejszej obsłudze, zlikwido­
waniu tradycyjnych kolejek 
przed sklepami, o handlu.

Był okres, kiedy mówiono: 
to kapitalistyczny przeżytek, 
na taki „handel" my nie mo­
żemy się decydować 1 dlatego 
trzeba z niego zrezygnować. 
Pracownikowi damy pensję 1

Przed nauczycielskimi sejmikami
W przyszłym tygodniu — w 

dniach 31 bm. i 1 września 
odbędzie się konferencja sierp 
niowa nauczycieli szkół ogól­
nokształcących z terenu Ko­
szalina.

Tegoroczna konferencja w 
Koszalinie poświęcona będzie

premię. A co będzie z han­
dlem? — Na to pytanie nikt 
wówczas nie odpowiadał. Dzi­
siaj tendencje takie stopniowo 
zamierają, lecz nadal jeszcze 
dominuje niczym niewytłuma­
czona powściągliwość wobec 
potrzeby dokonania jakichś 
radykalnych zmian. Niepotrze 
bne 1 nieuzasadnione są oba­
wy, że decydując się na zejś­
cie z niesłusznie zajmowane­
go przez nas stanowiska mimo 
woli możemy odrestaurować... 
kapitalizml Przypuszczalnie 
kapitaliści takich „obaw" nie 
mają, więc dlaczego my?...

Sprawą ważną, decydującą o 
poprawie stylu pracy, wreszcie 
będącą Jednym z czynników gwa 
rantujących rzeczywiste dokona­
nie zmian w handlu — Jest za­
opatrzenie, o zaopatrzeniu mówi 
sle wiele, najczęściej bez super­
latywów. O zaopatrzeniu decydu­
je Jednak nie detal, na który 
często narzekamy, a wyłącznie 
hurt, z hurtowniami zaś Jest spo 
ro kłopotów, które w obecnej 
gmatwaninie organizacyjnej szcze 
gólnle dają się we maki placów 
kom handlowym. Paradoks na pa 
radokste Jest tutaj zjawiskiem ty 
powym. Bo np. dlaczego pozwa­
la się hurtowniom torpedować 
’woją obojętnością aktualnych za 
mówień rynku, przedsiębiorstw 
handlowych, sklepów? Często rów 
nieś bywa na odwrót. Poszuki­
wane towary zalegają tonami ma 
gazyny tej lub owej hurtowni, 
a w sklepach pusto. Wreszcie nie 
uwzględniając w KM proc, nad­
chodzących zapotrzebowań hur­
townie pracują na zasadzie „pl 
razy oko". I tak w Jednym mieś 
cle czy sklepie mamy np. cukru 
pod dostatkiem, w Innym zaś 
kompletne braki. Stąd częste sar­
kanie, n!'kle obroty, wypaczanie 
rzeczywistego stanu naszych za­
sobów gospodarczych. Wniosek: 
potrzebna reorganizacja naszego 
handlu musi również objąć wszy­
stkie hurtownie,

Z zagadnieniem zaopatrze­
nia wiąże się dostawa towaru, 
a więc transport. Hurtownie 
dostarczające towar nie są do 
tej pory w ogóle zainteresowa 
ne wielotysięcznymi kosztami 
tegoż transportu, często karty 
pracy kierowców PSS i nie 
tylko, aż roją się od fikcyj­
nych zapisów. Czy nie warto 
więc np. cały posiadany przez 
spółdzielnie tabor samochodo­
wy przekazać do dyspozycji 
wyłącznie hurtowniom? Czy 
w ten sposób nie wzrosłoby 
poczucie odpowiedzialności u 
pracowników transportu, ich 
zainteresowanie materialne?

Jest jeszcze wiele spraw, któ 
re wymagają zastanowienia 
się 1 załatwienia. Odnowa, 
wszechstronna odnowa dzia­
łalności naszego handlu — to 
kwestia najbliższych dni. Srod 
ki, które uzdrowiłyby nasz 
handel wewnętrzny są rozma­
ite. Aby jednak mogły one 
przynieść korzyści, warto o 
tym publicznie podyskutować. 
Dlatego sądzę, że opublikowa 
ne artykuły nie pozostaną bez 
odpowiedzi ze strony szero­
kich rzesz pracowników PSS, 
MHD, GS i innych przedsię­
biorstw handlowych, którym 
przecież leży na sercu dobre 
imię ich zawodu.

J. GIFRCZYNSKI

Nocą dość pogodnie, dniem 
chmurno z możliwością przelot­
nych opadów. Temperatura dniem 
20 st. C, nocą 10 st. C.

Wiatry z kierunku północnego.

głównie sprawie dyscypliny w 
szkole.

W dniu 31 sierpnia konferen 
cja odbędzie się w gmachu 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
o godz. 9, a w dniu 1 września 
o godz. 8 w szkole nr 1, 
mieszczącej się przy ul. Zwy­
cięstwa 117.

Przyjmowanie 
skarg i zażaleń

W dniu dzisiejszym w gma­
chu Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej przy ul. Armii 
Czerwonej, pokój Nr 28 w 
godz. od 16—19 przyjmować bę 
dzie skargi i zażalenia członek 
Prezydium MRN — Lucjan 
Wiaderny.

Czy chcecie...
...dobrze, tanio i smacznie 

zjeść? Taki Jedźcie wobec tego 
do Bytowa. Jest tam przy ul. 
Drzymały restauracja (o dzi­
wo, PSS) z uprzejmą i szybką 
obsługą. Na stolach czyste o- 
brusy, kwiatki w wazonikach. 
Wódkę pije się nie w szklan­
kach po musztardzie, lecz w au 
tentycznych... kieliszkach. Za 
jedne 9 zł 50 gr możecie tam 
zjeść kotlet schabowy z dodat­
kami i... kompotem. Hej łza się 
w oku kręci... gdyby tak wszę­
dzie.

Niestety, Bytów jest chwaleb 
nym wyjątkiem. W takim 
Szczecinku np. robi się wszyst 
ko, aby ludziom obrzydzić tak 
?w. lokale zbiorowego żywienia. 
Swoją drogą, żeby człowiek 
dziwić się muslał, gdy w restau 
racji zobaczy kwiaty na stole...

Uczmy się
prowadzić samochody

— Każdy obywateL-klerowcą — 
z takiego założenia wyszedł Pol­
ski Związek Motorowy Okręg 
Koszalin organizując w Słupsku 
kurs samochodowo-motocyklowy 
dla amatorów 1 kandydatów na 
kierowców zawodowych. Wykłady 
na kursie odbywać się będą w 
godzinach wieczornych. Słuchacze 
kursu zapoznają się dokładnie z 
budową 1 obsługą pojazdów me­
chanicznych oraz nauczą się pro­
wadzić samochody 1 motocykle na 
drogach publicznych. Po ukoń­
czeniu kursu 1 złożeniu egzami­
nów z zakresu wykładanych 
przedmiotów słuchacze otrzymują 
prawo prowadzenia pojazdów me­
chanicznych. Zapisy oraz Infor­
macje w kiosku PSS (7) przy ul. 
Filmowej 10.

KUPON
W dniu wczorajszym, z przy­

czyn technicznych, nie mogliś­
my zamieścić zapowiedzianego 
kuponu. Dlatego też przepra-

Kupon uprawniający do nabycia dwóch biletów zniż­
kowych (50 proc.) na występ Państwowego Teatru Lalki 
i Aktora „Baj Pomorski" w dniu 24 sierpnia 1956 roku 
o godz. 16.

Uwaga! Kupon należy wyciąć 1 okazać w kasie 
przy zakupie biletów.

Z akcji ścieśniania biur

Wygospodarowano 26 izb

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia „drobne" za 

wyraz zł 1.50 (najmniej 10 
— najwięcej 30 wyrazów!- 
Wierszowe — rubryki „pra 
równicy poszukiwani", ob­
wieszczenia", „przetargi i 
licytacje" — za wiersz zł 
24.— — Ramkowe — za 
1 mm zl 4.------Tekstowe 
— za 1 mm zl 6.—. Za ogło 
szenia drukowane w nume 
rach świątecznych 1 spec. 
50 proc, drożej.

Z koszalińskiego parku

Plączące wierzby nad stawem w Parku Przyjaźni Polul.o- 
Radzieckiej.

Foto: ELIZA PELCZAR

O TYM, że pism ilustro­
wanych jest o wiele 
mniej niż chętnych czy­

telników — niejednokrotnie 
już pisaliśmy. Zdarza się jed­
nak. że i tak już niewesołą 
sytuację pogarszają jeszcze 
kioskarze. Zachowują się oni 
często nieuprzejmie, a nawet 
wręcz ordynarnie — uważając 
się za wszechwładnych. Przy­
kładem właśnie takiego dy­
gnitarza w kiosku może być 
sprzedawca Pawełek, „urzędu­
jący" w kiosku przy ul. Zwy­
cięstwa (na wprost poczty).

W ubiegłą sobotę w godzi­
nach popołudniowych przed 
kiosk zajechała furgonetka 
„Ruchu", przywożąc gazety i 
ilustrowane tygodniki. Po kil­
ku minutach przed kioskiem 
stało już kilkanaście osób.

— Proszę „Przekrój". 
Burkliwe: — „Nie ma". 
— Jak to nie ma? Przecież 

przed chwilą cała paczka 
pism przewędrowała z furgo-

szamy naszych czytelników za 
zwłokę i spełniamy tę obiet­
nicę dzisiaj.

ROBOTNIKÓW FIZYCZNYCH do robót wodno-melioracyj­
nych przyjmie od zaraz Rejonowe Kierownictwo Robót 
Wodno-Melioracyjnych w Sławnie, ul. I Pułku Ułanów 13. 
Hotele i stołówki zapewnione.

' K-423-0

netki do kiosku i już nie ma? 
— Wszyscy byli oburzeni.

Po chwili kioskarz przyznał 
jednak, że jest, ale zanim 
przystąpi do sprzedaży, musi 
najpierw otrzymane czasopi­
sma przeliczyć, a potem 
wszystkie wyłoży na ladę.

— To mv poczekamy — zgo­
dzili się chętnie czekający.

— Nie ma co czekać, to dłu­
go potrwa — mruknął sprze­
dawca.

— Nie szkodzi, my poczeka­
my.

Kioskarz zaczął liczyć. Li­
czył długo. Bardzo długo. 
Wreszcie wyłożył na ladę trzy 
egzemplarze „Przeglądu Kul­
turalnego". kilka egzemplarzy 
..Świata Mody", „Niwę"... roz­
kład łazdy PKP Okręgu Szcze 
cińskiego i usiadł spokojnie z 
założonymi rękoma.

Przed kioskiem wszczął się 
istny raban. Nie pomogły ża­
dne prośby ani groźby. W 
końcu ktoś poszedł zatelefo­
nować do „Ruchu". Ale zanim 
przyjechała kontrola, ob. Pa­
wełek po prostu zamknął 
kiosk na kłódkę i poszedł na 
ploteczki. Wrócił po upływie 
pół godziny. Niestety, inter­
wencja kontroli nic nie po­
mogła. Kioskarz stanowczo 
odmówił sprzedaży mimo te­
go, że m. in. otrzymał 30 e- 
gzemplarzy „Przekroju", 20 
egzemplarzy „Dookoła świata", 
kilka egzemplarzy „Filmu". Po 
odejściu kontroli powtórnie 
zamknął kiosk 1 poszedł.

W myśl zarządzenia sprze­
da vcom wolno odkładać dla 
swoich stałych odbiorców tyl­
ko 50 proc, czasopism. Ponie­
waż. kioskarze otrzymują kio­
sk! na warunkach dzierżawy — 
„Ruch" ma prawo wymówić 
nieuczciwym sprzedawcom u- 
mowę. Uczciwych następcom 
na pewno nie zabraknie...

(ep.)

NOWA HUTA — Bel AmI. 
Seanse o godz. 16, 18 1 20. 
MŁOD \ GWARDIA — RokOMO 

wo — nieczynne.
WDK — nieczynne (remont).

W związku z przeniesieniem się 
Komitetu Miejskiego PZPR do 
gmachu Komitetu Woj. opróż­
niony zostanie budynek przy ul. 
Zwycięstwa. Do pomieszczeń na 
I piętrze zostanie przeniesiona 
Centrala Nasienna z ul. Zwycię­
stwa 151, która tym samym oproz 
ni 12 dotychczas zajmowanych 
Izb. Drugie piętro zajmle Zarząd 
Ochrony Zwierząt WZK, który 
opróżni 5 izb przy ul. Waryńskie­
go 6. Zarząd ochrony I Kwaran­
tanny Roślin WZR rozlokuje się 
na trzecim piętrze, uwalniając 
zajmowane dotychczas 4 izby.

Niezależnie od tego na drugim 
piętrze znajdzie pomieszczenie 
Towarzystwo Wiedzy powszech­
nej, które opróżni 5 izb przy ul. 
Matejki 3.

Z gmachu „Sztuki" przeznaczo­
nego na Klub Międzynarodowej 
Książki i Prasy przeniesie się tu 
równie* Rada Adwokacka.

W ten sposób przez przekwate­
rowanie urzędów uzyska się 26

Izb, które przeznaczone zostaną 
na mieszkania.

ml-Ja

Wielki dygnitarz z małego kiosku 
czyli awantura o tygodniki

WYKWALIFIKOWANEGO BLACHARZA, 2 MURARZY, 
ZDUNA 1 MONTERA elektroenergetycznego do prac w te­
renie w obrębie kolei dojazdowych tut .DOKP zatrudni 
Zarząd Kolei Dojazdowych DOKP Szczecin. Warunki płac 
wg stawek akordowych obowiązujących w PKP wraz z pra­
wem do bezpłatnego deputatu opałowego, umundurowania 
i ulg przejazdowych kolejami. Opieka lekarska zapewniona. 
Niezależnie od tego za czas pracy pnza stałym miejscem 
służbowym zapewnia się diety. Zgłoszenia przyjmuje 
kierownik Działu Kadr Zarządu Kolei Dojazdowych DOKP 
w Szczecinie ul. 3-go Maja nr 18—23 pok. 415.
_ ____________________ K—424-0
TRZECH PALACZY kotłowych do obsługi kotłów dwupło- 
mienicowych z narzutem mechanicznym 1 pompami zasila 
jącymi zatrudni natychmiast Fabryka Przetworów Ziemnla. 
czanych „Nowogard" w Nowogardzie ul. Stalina nr 23/25 
tel. 249. — Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 
Hotel i stołówka — fabryczne.

K—425-0
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Uchwała VIII plenum CRZZ
VIII plenum CRZZ, uznając I 

'doniosłość 1 słuszność podej- 1 
mowanych przez partię i wła­
dzę ludową poczynań zmierza- • 
jących do rozszerzenia i po- i 
głębienia demokratyzacji życia L 
społecznego, politycznego i go­
spodarczego kraju, do podnie- , 
sienią poziomu życiowego mas. ' 
wzywa polski ruch zawodowy ' 
do wzięcia jak najbardziej * 
ęigynnego udziału w tych po­
czynaniach.
f Główny wysiłek związków 
Sawo ci owych powinien zmie- 
rzaę w chwili obecnej do pod­
niesienia roli związków w ży­
leta politycznym i gospodar­
czym kraju, do dalszego po­
głębienia demokracji robotni- I 
czej w zakładach pracy.
1 Plenum CRZZ przyjmuje za 
podstawę dla opracowania 
głównych kierunków i metod ; 
działalności związków zawo-1 
dowych dorobek VII Plenum 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, które wytyczyło dro 
gi dalszej demokratyzacji na­
szego życia, umocnienia pra­
worządności ludowej, drogi 
dalszego rozwoju budownictwa 
socjalistycznego, szybszej po­
prawy warunków życia ludzi 
pracy.

• • •

DLENUM uważa, że po- 
■ myślna realizacja przyję­

tych przez VII Plenum KC 
partii założeń nowego planu 
5-Ietniego, których głównym 
celem jest poprawa bytu lu­
dzi pracy, wymaga jak naj­
bardziej czynnego udziału ru­
chu zawodowego.
'' Koniecznym jest zwłaszcza 
zwiększenie wpływu Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych i zarządów głównych 
zw. zaw. na podejmowanie 
podstawowych decyzji doty­
czących ustalania jak najbar­
dziej słusznych proporcji po­
działu dochodu narodowego, 
kształtowania polityki płac i 
Świadczeń socjalnych, rozmia­
rów budownictwa mieszkanio­
wego, zapewnienia postępu w 
dziedzinie ustawodawstwa pra 
cy itd. Związki zawodowe win 
ny badać sytńację ekonomicz­
ną kraju, badać poziom i sy­
stemy płac w poszczególnych 
gałęziach gospodarki narodo­
wej. branżach, grupach pra- 
towniczych i zawodach, a wy­
nikające stąd wnioski wyko­
rzystywać w swej praktycz­
nej działalności. Ważnym o- 
bowiązkiem związków zawodo 
wych powinno być badanie 
budżetów rodzinnych.

Obowiązkiem CRZZ jest za- 
pewnić, aby wszelkie decyzje 
w sprawach dotyczących po­
łożenia poszczególnych oddzia­
łów klasy robotniczej były po­
dejmowane przez organa ad­
ministracji państwowej i go­
spodarczej przy udziale i za 
aprobatą zainteresowanego 
związku z.awodowego.
1 Plenum stwierdza koniecz­
ność jak najszybszego reakty­
wowania układów zbiorowych 
zawieranych między zarząda­
mi głównymi i resortami jako 
podstawy ustalania warunków 
pracy i płacy.

Plenum zobowiązuie prezy­
dium CRZZ i zarządy główne 
związków zawodowych do zno 
welizowania. zaktualizowania 
i uproszczenia w porozumieniu 
7. odpowiednimi organami rzą­
dowymi możliwie najszybciej 
wszystkich dotychczasowych 
układów zbiorowych i zarzą­
dzeń dotyczących warunków 
pracy i płacy. •

Zadaniem CRZZ 1 zarządów 
głównych związków zawodo­
wych jest donrowadzen’e w 
najkrótszym czasie do jak nai 
bardziej sprawnego 1 ene-gicz 
nego załatwienia wszystkich 
uzasadnionych roszczeń pra­
cowników. wwnikalacych z na­
ruszeń obowiązującego usta­
wodawstwa f>rPcy, układów 
zbiorowych 1 uchwał rządu.

W celu zapewnienia bar­
dziej skutecznej realizacji 
przez organa administracji 
państwowej 1 gospodarczej 
słusznych postulatów pracow­
niczych, plenum zobowiązuje 
prezydium CRZZ do kontynuo 
wania wspólnych posiedzeń z 
Radą Ministrów, przy udziale 
zarządów głównych, w czasie 
którób^nmawiaM byłJtmaJ

ważniejsze sprawy i dezyde­
raty klasy robotniczej,

* * •

D LENUM CRZZ w imieniu 
• mas pracujących kraju u- 

znaje całkowitą słuszność pro 
gramu podniesienia stopy ży­
ciowej. zawartego w uchwałach 
VII Plenum Komitetu Central 
nego partii.

Za szczególnie ważne zada­
nie w planie 5-letnim plenum 
uważa osiągnięcie założonego 
w wytycznych VII Plenum KC 
wzrostu płac realnych średnio 
o 30 proc.

Plenum widzi w przyjętej 
przez. Komitet Centralny zasa 
dzie — uznania wskaźnika pod 
niesienia stopy życiowej za 
punkt wyjściowy całego pla­
nu — gwarancję realizacji pro 
gramu poprawy warunków ży 
ciowych ludzi pracy w planie 
5-letnim.

Plenum wyraża stanowisko, 
że założona podwyżka płac w 
5-iatcc winna objąć przede l 
wszystkim pracowników ni-1 
sko upo-aŻA nych. których pła 
ce powinny osiągnąć znacznie 
wyższy od przeciętnego wskaź i 
nik wzrostu. W ciągu najbliż 
szych 2 lat należy skoncentro- 1 
wać środki przeznaczone na • 
podwyżkę płac na poprawę i 
położenia podstawowych od- j 
działów' klasy robotniczej, a 
także pracowników tych ga-i 
łezi. w których płace ksztuł- ] 
tują się na szczególnie niskim 
poziomie.

Plenum uważa za koniecz- ■ 
ne. podniesienie stawek zasil- ; 
ku rodzinnego dla rodzin pra- j 
cowniczych, których sytuacja 
materialna jest szczególnie | 
trudna.

W celu poprawy położenia i 
najniżej uposażonych pracow’- ; 
ników koniecznym staje się . 
również przesunięcie w górę | 
granicy zarobków zwolnionych 1 
od opodatkowania oraz dalsze 
rozszerzenie ulg podatkowych 
dla niektórych grup pracow­
niczych.

Podstawową zasadą przy re 
gulacji płac powńnno być nie- 
doptiszczenie do jakichkolwiek 
obniżeń zarobków pracowni­
czych, przy czym przestrze­
gać należy, aby uposażenia 
najwyższe w administracji 
państwowej i gospodarczej 
nie były podnoszone.

Plenum zobowiązuję pre­
zydium CRZZ do wystąpienia 
na prezydium rządu o rewi­
zję dotychczasowej uchwały 
rządu w' sprawie przeglądów 
norm i zmianę jej postano­
wień, -godnie z wytyczną za­
warta w uchwale VII Plenum 
KC PZPR.

Jednocześnie plenum zobo­
wiązuje prezydium CRZZ i za 
rządy główne związków' zawo­
dowych do wystąpienia z od­
powiednimi wnioskami w spra 
wie usprawnienia planowania 
funduszu płac dla zakładów 
pracy 1 przedsiębiorstw, jak 
również wprowadzenia odpo­
wiednich zmian w zasadach 
bankowej kontroli funduszu 
płac.

Na jednym z najbliższych 
plenarnych posiedzeń CRZZ 
powinna być omówiona polity 
ka płac w 5-latce i program 
ruchu płac na najbliższe 
2 lata.

I * * *

Plenum uznaje za szczegól­
nie ważne zadanie związków 
w zakresie poprawy bytu kia 
sy robotniczej i rozszerzenia 
uprawnień socjalnych, rozwią 
zanie następujących pilnych 
spraw':

1 należy zaniechać szkodli­
wej praktrki przyznawa­

nia snedałnych uprawnień i 
przywilejów poszczególnym 
grupom pracowniczym jedne­
go zakładu czy branży, z po­
minięciem innych grup danej 
branży. Zdaniem plenum, 
praktyka taka prowadzi do 
niesłusznego i nieuzasadnione 
go podziału robotników jed­
nej branży na różne katego­
rie. Plenum wyraża opinię, że 
wstelkle dodatkowe przywile­
je. zwłaszcza r tytułu specjal­
nych kart. powinny bvć, w 

। miarę posiadanych środków. 
Iio»»emne M ogół pracowąi-

(Fragmenty)
ków’ zatrudnionych w tych ga 
łęziach gospodarki,

O obowiązkiem związków za 
wodowych powinno być 

jak najbardziej stanowcze prze 
ciwdzlałanie wszelkim tenden 
ejom podwyższania cen arty­
kułów oraz wycofywania z 
rynku tańszych asortymentów 
i zastępowania ich droższy­
mi,

O uwzględniając postulaty ! 
załóg, plenum zobowiązu­

je prezydium CRZZ do opra­
cowania zasad stopniowego i 
zrównania uprawnień i świad 
czeń przysługujących robotni­
kom do poziomu pracowników 
umysłowych,

4 za sprawę szczególnie pil- . 
“ ną uw aża plenum niezwło­
czne rozszerzenie przez władze 
państwowe planowej akcji 
zmierzającej do zatrudnienia 
poszukujących pracy we wła­
ściwych zawodach oraz do za­
bezpieczenia celowego prze­
kwalifikowania i przygotowa- , 
nia w nowych zawodach. Do­
tyczy to zwłaszcza kobiet po- i 
szutrujących pracy. W związ- ' 
ku z przeprowadzaną akcją 
likwidowania przerostów' w 
administracji oraz zbędnych 
jej ogniw i usprawnienia sy- ' 
stemu zarządzania — plenum 
uważa, że wszelkie poczyna- j 
nia w tej dziedzinie powinny ' 
mieć na uwadze zarówno intc 
resy ogólne gospodarki naro­
dowej, jak również interesy 
osobiste zwalnianych pracow­
ników’,

5 Plenum uważa, że program 
poprawy warunków’ ma- 

terialno-bytowych ludzi pra­
cy obejmować powinien rów­
nież dalszą stopniową podwyż­
kę rent i emervtur. a następ­
nie także obniżenie granicy 
wieku uprawniającej do przej 
ścia na emeryturę.

Szerokie rozwiniecie dział.ilno«- 
ci zwigzlców zawodowym w 
sprawach związanych z obrona 
Interesów pracowniczych nie mo 
że oznaczać pomniejszenia odoo- 
wiedzlalnoścl związków zi ulep­
szenie gospodarki zakładów, za 
maksvmalne wykorzystanie ich 
zdolnoSci produkcyjnej, za pod­
niesienie produkcji socjalistycz­
nej, stanowiącej podstawę wzro­
stu dochodu narodowego, gwaran 
cję podniesienia stopy życiowej.

Wymaga to wzmocnienia pracy 
związków nad socjalistycznym wy 
chowaniem załóg, nad pogłębia­
niem w masach poczucia rzeczy­
wistych gospodarzy socjalistycz­
nych zakładów pracy, nad umac­
nianiem świadome! dyscypliny 
pracy. Usprawnienie systemu za­
rządzania, zwiększenie uprawnień 
załóg i ich organizacji związko­
wych w sprawach związanych z 
całokształtem gospodarki zakła 
du powinny stworzyć zdrowy 
grunt, dla szerokiego rozwijania 
wolnego od biurokratycznych wy 
paczeń, świadomego ruchu współ­
zawodnictwa Obejmującego wszel 
kle formy inicjatywy robotniczej, 
zmierzające do usprawnienia go­
spodarki własnego przedsiębior­
stwa. własnej gałęzi produkcji i 
całej gospodarki narodowej.

Podstawowym warunkiem pogłę 
blenla procesu demokratyzacji ca 
lego naszego życia jest umocnie­
nie demokracji robotniczej w za­
kładach.

W tym celu plenum uważa za 
konieczne, aby kontynuując slusz 
nv kierunek zapoczątkowany 
przez VII Plenum CRZZ, zapew­
nić radom zakładowym niezbęd­
ne uprawnienia, umożliwiające 
im wszechstronny wpływ na go­
spodarkę zakładu, egzekwowanie 
zobowiązań administracji wobec 
pracowników 1 zagwarantowanie 
wszelkich uprawnień pracowni 
czych. organizowanie masowej 
kontroli załóg nad pracą przed­
siębiorstw.

Plenum aprobuje w zasadzie 
projekt nowego aktu ustawodaw­
czego w sprawie uprawnień rad 
zakładowych i zobowiązuje pre- 
zydium CRZZ do przedłożenia te­
go aktu pod obrany Sejmu.

Plenum uważa za niezbędne 
rozszerzenie kompetencji zakła­
dowych komisji rozjemczych 
przez ustawowe przyznanie i<n 
prawa do rozstrzygania wszel­
kich sporów, wynikających ze 
stosunku pracy lub z tym stój 
sunkiem związanych, w tym rów­
nież sporów wynikłych w związ 

‘ ku z normowaniem pracy i z 
( placami.

Konieczne jest zapewnienie egze 
kucjt przymusowej prawomocnych 
orzeczeń komisji rozjemczych za­
równo w sprawach świadczeń 
pieniężnych jak I rzeczowych.

Plenum zobowiązuje Prezydium 
CRZZ do ustawowego zagwaran- 
towania ochrony prawnej człon­
kom komisji rozjemczych na o- 
kres 3 lat po upływie Ich kaden­
cji. projekt rozszerzenia kompe­
tencji I uprawnień komisji roz­
jemczych powinien być poddany 
w najbliższym czasie pod szero­
ką dyskusję załór i aktrwu 
związkowej^,

Plenum uznaje za konieczne, o ' 
bok dalszego ulepszenia działał- I 
nnścl technicznej inspekcji pra­
cy, powołanie związkowej inspek­
cji pracy wyposażonej w szero­
kie uprawnienia I prawo stoso­
wania sankcji, w celu lepszego 
nadzoru nad przestrzeganiem prze 
pisów ustawodawstwa pracy w 
zakładach.

Plenum zobowiązuje Prezydium 
CRZZ do opracowania odnośne­
go aktu prawnego.

Plenum zobowiązuje CRZZ do 
wystąpienia o nowelizację prze­
pisów w sprawie zasad tworze­
nia i rozdziału funduszu zaktado- ; 
we go. Nowelizacja ta powinna 
pójść w kierunku objęcia fundu­
szem zakładowym wszystkich 
przedsiębiorstw pracujących na 
rozrachunku gospodarczym i 
znacznego powiększenia wysokoś­
ci funduszu zakładowego.

Plenum stoi na stanowisku, że 
należy w sposób stanowczy poło­
żyć kres szkodliwej praktyce 
przyznawania różnego rodzaju 
premii i nagród w drodze Jed­
nostronnych, osobistych decyzji 
k i e równik ów g o spoda r czy ch.
Wszelki premie i nagrody po­
winny być przydzielane w epo- 
sób jawny, jak najbardziej de­
mokratyczny. przy współudziale 
instancji związkowych lub rad 
zakładowych.

Plenum wyraża pogląd, że za­
kładowe umowy zbiorowe, będące 
konkretyzacją zasad ogólnych za­
wartych w branżowych układach 
zbiorowych, powinny — w związ­
ku z rozszerzeniem uprawnień 
rad zakładowych i dyrekcji 
przedsiębiorstw — w stopniu 
większym niż dotychczas stano­
wić narzędzie podniesienia zain­
teresowania materialnego załóg 
rezultatami pracy swego przed­
siębiorstwa oraz skuteczny in­
strument systematycznej popra­
wy warunków pracy i bytu za­
łóg.

Plenum zobowiązuję prezy­
dium CRZZ do przejrzenia i 
anulowania wszystkich u- 
chwał krępujących samodziel­
ność instancji ograniczających 
demokrację związkową.

łłf ZWIĄZKU ze zbllżają- 
” cą się kampanią wybor­
czą plenum uważa za koniecz 
ne podkriślić niezbędność 
ścisłego przestrzegania zasad 
demokracji wewnatrzzwiązko­
wej przy wyborach nowych 
Władz związkowych 1 pełnego 
poszanowania woli szerokich 
mas członkowskich.

Plenum CRZZ podkreśla ko­
nieczność bardziej konsek­
wentnego przestrzegania za­
sady kolegialności w pracy 
instancji związkowych wszy­
stkich szczebli, przy czym 
szczególne znaczenie ma pod­
niesienie roli plenum jako in­
stancji powołanej do podej­
mowania wszystkich zasadni­
czych uchwał oraz przyciąg­
nięcie do ‘bardziej aktywnej 
współpracy w kierowaniu pra 
ca związkową wszystkich 
członków plenum. Wszelkie 
decyzje o istotnym znaczeniu 
nie mogą być podejmowane 
jednostkowo, lecz muszą być 
uchwalane przez instancje.

Plenum zobowiązuje Pre­
zydium CRZZ oraz prezydia 
zarządów głównych i okręgo­
wych do konsekwentnego prze 
strzelania zasady Jawności 
życia związkowego, systema­
tycznego informowania akty­
wu członków związku o wy­
konaniu podjętych uchwał, o 
realizacji budżetu związkowe­
go oraz o bieżącej działalnoś­
ci związków zawodowych. O- 
bowiązklem prezydiów jest 
dalsze rozwinięcie i stosowa­
nie w praktyce kontroli spo­
łecznej nad działalnością in­
stancji związkowych przez 
ogól członków związku.

Prezydium CRZZ przygotu­
je na następne plenarne po­
siedzenie CRZZ projekty i 
materiały w sprawie zmian 
struktury i organizacji ruchu 
zawodowego.

Plenum CRZZ postanawia 
przekazać niniejszą uchwałę 
Radzie Ministrów w celu za­
bezpieczenia wykonania tych 
postanowień uchwały, których 
realizacja uzależniona Jest od 
działania organów państwo­
wych 1 gospodarczych.

Plenum CRZZ stwierdza. 
Je w obecnym okresie pogłę­
bienia demokracji socjalistycz 
nej związki zawodowe, jako 
przedstawicielstwo ogółu pra­
cujących, powinny brać jak 
najbardziej czyńny udział w 
politycznym życiu kraju, u- 
czestnlczyć aktywnie w pra­
cach rad narodowych, we 
wszystkich ogólnokrajowych 
kampaniach politycznych, re­
prezentując wobec uladz 
państwowych potrzeby 1 po­
stulaty najszerszych mas

Uchwała III plenum ZG ZMP

O sytuacji wśród młodzieży 
i aktualnych zadaniach związku 

(Fragmenty)
wania i przesunięcia niekt6 
rych grup młodzieży do tych 
gałęzi gospodarki i na te te­
reny, gdzie odczuwa się 
brak pracowników.

— uporządkowania gospo­
darki mieszkaniami, stworze 
nia waru ków do poprawie­
nia sytuacji mieszkaniowej 
młodych małżeństw w mie­
ście i na wsi. rozpatrzenia 
wniosków wysuwanych w 
tej snrawie nr :cz ZMP-ow- 
ski aktyw warszawski,

— zapewnienia pełniejszej 
ochrony pracy młodocianych 
i młodzieży, opracowania 
dodatkowych przepisów dla 
przemysłu postulowanych 
nrzez prezydium ZG 1 szyb­
kiego wydania zarządzeń 
regulujących warunki pracy 
j nauki młodocianych i mło 
dzieży w PGR,

— zrewidowania systemu 
szkolnictwa w Polsce w kie­
runku rozszerzania politech­
nizacji. a w perspektywie 
przedłużania nkresu nauki 
w szkole podstawowej, doko 
nanla zmian w zawodowym 
szkolnictwie przemysłowym 
i rolniczym w kierunku do­
stosowania zarówno jego sie 
ci. lak i nrogramu do po­
trzeb zakładów pracy w po­
szczególnych terenach,

— nre^ulowar^a snraw za 
trudnienia absolwentów 
szkół wyższych, zwłasz^a 
artystycznych oraz przyję­
cia wniosków przedłożonych 
nrze-r prezydium ZG ZMP 
ł Rado Naczelną ZSP w 
snrawie zmiany systemu 
stypendialnego,

— Reorganizacji Istnieją­
cego systemu życia kulfural 
nero, sportowego, turysty­
ki 1 wypoczynku młodziej 
w kłemnkp przywrócenia 
mu charakteru szerokiego 
ruchu społecznego. 
Ttenrczentujac dainnle młodzi

do lepszego życU — Zwlą^k 
Młodzieżą Polskiej powinien 
wodr»< chłopcem i cjziewczętoin 
w ofUirnej pracy rad wykona- 
rdem trudnvcli z’dań planu 5-kt- 

w nrzeniyśle i rolnictwie. 
Trzeha. by organizacje ZMP-^w- 

skie poznawały problemv eko- 
nomiczne. zadań hi i możliwości 
produkcyjne swoch zakładów I 

i wsi i rozwijały na tej podstawie 
। ruch współzawodnictwa o pize- 
| kroczenie planów, o wyższe uro- 
i dznje, o oszczędność, o wysoka 
jakość nracy, by uczyniły współ- 

' zawódnfótwo rzeczywiście maso- 
1 wym, społecznym ruchem.
• Warunkiem skutecznego udzla- 
! łu ZMP w ogólnonarodowym ru­
chu odnowy jest równoczesna 
walka o demokratyzacje związku 
i przywrócenie mu oblicza rewo­
lucyjnej organizacji.

Sprzyja tertiu wysunięta ni VII 
Plenum KC PZPR gruntowna 
przebudowa metod pracy partyj­
nej, a szczególnie kurs na usa- 
inodzlelnlenie kierowanych przez 
partię organizacji masowych, w 
tym również naszego związku. 
Dotychczasowa praktyka kiero­
wania ZMP przez partie, polega­
jąca n>» udzielaniu szczegółowych 
Instrukcji i drobiazgowych pole­
ceń — Jest niewłaściwa.

Związek nasz spełnić może swą 
role przywódcy młodzieży I wpły 
wać na losy krain jedynie w wa- 
runkach samodzielności ortrrniza- 
cji. w zajmowaniu stanowiska i 
działaniu. Samodzielność ta nie 
może być ZMP darowana. Trze­
ba ja wypracować.

Walka o nowe oblicze ZMP 
nie jest łatwa i nie może być 
krótkotrwała, gdyż wypaczenia 
przeszłości głęboko przeniknęły 
do organizmu związku.

Walka ta wymaga uporczywego 
przezwyciężania złych nawyków 
i konserwatyzmu wśród znacznej 
części aktywu, reedukacji wszy­
stkich działaczy, zmniejszenia 
aparatu i przywrócenia normal­
nej Jego roli w organizacji, wy­
miany ludzi, którzy nie będą mo­
gli podołać nowym zadaniom.

Plenum popiera inicjatywę tyth 
kół. które na drodze do ubojo­
wienia i wzmocnienia organiza­
cji opracowują własne programy 
działania i podnoszą wymagania 
wobec członków, V/ szeregach 
ZMP jest miejsce tylko dla tych, 
którzy chcą naprawdę pracować 
w organizacji.

W walce o demokratyzację wy- 
rnsły już w zmp poważne siły. 
Siły te rozwinęły s!e przede 
wszystkim na fali dysku«U, w 
które 1 ogromną role odegrała pra 
sa związkowa, a zwłaszcza ..Po 
prostp“ i „Sztandar Młodych". 
Zdobyty przez naszą prasę poważ 
ny autorytet w społeczeństwie zo 
bowlązujp ją do tym większej 
odpowiedzialności słowo 1 
wzmożenie walki przeciwko wazy 
stklemu co obce 1 wrogie sprawie 
socjalizmu.

Nowe, rosnące w ZMP siły 
demokratyzacji powinny być 
rozwijane 1 popierane przez 
całą organizację.

Związek nasz musi stać się 
bojową. Ideową organizacją, 
awangardą młodzieży walczą­
cej o socjalizm — o stosunki 
między ludźmi prawdziwie go­
dne człowiekŁ

Zarząd Główny Związku 1 
Młodzieży Polskiej zebrany na ■ 
III plenarnym posiedzeniu w | 
dniach od 18 do 22 sierpnia 
1956 roku rozważył sytuację 
wśród młodzieży i aktualne 
zadania związku.

Zarząd Główny stwierdza, że w 
wyniku ujawnionych prze? XX 
Zjazd KPZR wypaczeń w między 
narodowym ruchu robotniczym 
oraz w wyniku wypaczeń w ży­
ciu partyjnym, państwowym i o- | 
goinospołecznym naszego kraju 
wytworzył się poważny kryzys 
ideowo-moralny w dużej części I 
młodego pokolenia. Doprowadził 
on do zaostrzenia obiektywnych 
trudności nieuniknionych w epo­
ce wielkich, rewolucyjnych prze­
mian.

Wypaczenia te powodowały 
wśród znacznej części młodzie­
ży osłabienie wiary w celowość 
i skuteczność ofiarnych wysiłków j 
narodu w socjalistycznym budów . 
nictwie, niebezpieczne zacieranie 
się w jej świadomości różnicy 
pomiędzy nieśmiertelną, najdroż- | 
sza nam sprawa socjalizmu, a Jej 
wynaturzeniami!. Prowadziło to do I 
narastania obojętności i biernoś­
ci. Wypaczenia te utrudniały wal 
ko z pozostałościami starego w 
świadomości młodzieży, pogłębia- | 
Jąc takie ujemne zjawiska śpo- 
łeczno-moralne jak: cynizm, dwu 
licowość i chuligaństwo.

Poważny kryzys powstał rów 
nież w’ życiu i działalności ZMr 
Organizm związku chłonął ogól­
ne błędy i wypaczenia życia spo­
łecznego. Na skutek naszych 
własnych braków i wypaczeń u- 
rastałv one w ZMP do spotęgo 
wanych rozmiarów i zaciążyły na 
całej działalności organizacji. Or­
ganizacja nasza w ostatnich latach 
zatracała swoje rewolucyjne obli 
cze I nie spełniła należycie swej 
roli jako kierownicza siła mło­
dego pokolenia.

W ZMP wytworzyła się nie­
zdrowa sytuacja wyrażającą 
się w zaniku demokracji we- 
wnątrzzwiązkowej. Zamiast 
kształtowania związku przez 
masy członkowskie przemożną 
rolę uzyskał administracyjnie 
kształtowany aparat przytła­
czający sobą inicjatywę i ży­
wotność członków, kół ZMP, 
które zatracały poczucie od­
powiedzialności ta własną or­
ganizację i osłabiały swą ak­
tywność. Na skutek sekciar­
stwa. dogmatyzmu i szablonu 
z jednej strony, a żle bojćtej 
masowości z drugiej — nara­
stało zjawisko „galaretowate- 
ści“ organizacji, niiakości jej 
oblicza ideowo-politycznego i 
zatracania zdolności licznych 
ogniw związku do obrony słu­
sznych interesów młodzieży 1 
skutecznego organizowania jej 
wysiłku w walce z wszelkim 
złem hamującym budowanie 
sprawiedliwej, socjalistycznej 
Polski. Doszło do poważnego 
naderwania więzi ZMP z ma­
sami młodzieży j osłabienia jej 
zaufania do ZMP jako swojego 
przywódcy.

Fakt, iż Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego i 
nasza partia potrafiły z. taką 
otwartością pokazać popełnio­
ne błędy i wpaczenia jest do­
wodem siły naszej idei. Spra­
wia to, że w rezultacie prze­
żywanego przez nas wszyst­
kich wstrząsu, odradza się re­
wolucyjna energia zdolna po­
suwać naprzód sprawę komu­
nizmu.

Oparcie życia społecznego 
na leninowskich zasadach jest 
naczelnym zadaniem naszego 
pokolenia.

Prace te nodjęła Polska Zje 
dnoczona Partia Robotnicza.

Zarząd Główny ZMP, uwa­
ża. że uchwały VII Plenum 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zicdnoczęnej Partii Ro­
botniczej. partii, która jest' 
kierownikiem ideowym związ 
ku f z którą jesteśmy nierozef 
walnie związani — wskazują 
jedynie słuszną drogę całemu 
narodowi.

Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Polskiej wzywa do 
działania tych wszystkich mło 
dych, którzy losy swe, myśli

I i uczucia wiążą ze sprawą so 
i cializmu i zdecydowani są 
, walczyć o jego zwycięstwo.

Skuoiując w swych sz.ere- 
1 gach i prowadząc do walki 
najlepszą część młodego poko­
lenia Związek Młodzieży Pol­
skiej stanie się siłą rewolucyj 
ną, porywającą za sobą masy 
młodzieży i wpływającą na lo 
sy kraju.

Zarząd Główny ZMP doma­
ga się od rządu PRL szybkie­
go rozstrzygnięcia następują­
cych żywotnych spraw mło­
dzieży:

— rozwiązania problemu 
zatrudniania młodocianych 
i młodzieży, stworzenia wa- 

I runków dla pnekwallfiko-


